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Adam Mickiewicz

M in. Ciano p rzy b y ł do Polski

(0
W i z y t ?  u  m a r s z .  Ś m i g ł e g o - R y d z a

W  s o b o tę  o  g o d z . 12 m in . 18 
p o c ią g ie m  s p e c ja ln y m  z  R zy m u  
p r z y b y ł d o  .W a r s z a w y  m in is te r  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  W io c h . hr. 
G a le a z ż o  C ia n o  z  m a łż o n k ą . P a n u  
m in is tr o w i to w a r z y s z y  s z e r e g  d y ­
p lo m a tó w  w ło s k ic h .

P o c ią g ie m , k tóry m  je c h a ł  m in . 
C ia n o , p r z y b y ł  r ó w n ie ż  a m b a s a ­
d o r  R . P . w  R zy m ie , g e n . W ie ­
n ia w a -D łu g o s z o w s k i.

POWITANIE 
NA GRANICY

N a  s t a c j i  g r a n ic z n e j p o ls k ie j 
w  B o g u m in ie  p o w ita ł h r . C ia n o  
p r z e d s ta w ic ie l  M  S. Z ., r a d c a  
L e o p o ld  K o z ie b r o d z k i o ra z  p r z e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  m ie js c o w y c h .

W  K a to w ic a c h  sp o ty k a ł p. m i­
n is t r a  h r . C ia n o  a m b a s a d o r  w ło ­
ski. w  P o ls c e ,  b a ro n  di Y a le n -  
t in o ,

UDEKOROWANY
DWORZEC

P e r o n  d w o r c a  G ió w n e g o  o r a z  
w y jś c ie  z  d w o r c a  na A le je  J e r o ­
zo lim s k ie  u d e k o ro w a n e  z o s ta ły  
f la g a m i n a r o d o w y m i ja ło sk im i 
o r a z  p o ls k im i. N a  p e r o n ie  u s ta ­
w iła  e ię  k o m p a n ia  h o n o r o w a  ] 
w o js k  lo tn ic z y c h  z p o cz te m  sztan  
d a ro w y m  i o r k ie s t r ą . P r z e d  d w o r ­
ce m  s ta n ę ły  w z d łu ż  A le i J e r o z o ­
lim sk ich  od  u l. E m ilii  P la te r  
P oczty  s z ta n d a r o w e  zw ią zk ów  
k o m o a ta n c k ic h  p o ls k ic h . p rzy  
w y jś c iu :  z d w o r c a  n a  ch o d n ik a ch  
u s .a w il i  Się  licz-ni p r z e d s t a w ic ie -  
f o o n ii w ło s k ie j w  P o ls c e  o r a z  

tłu m n ie  . z e b ra n a  p u b lic z n o ś ć .

ENTUZJAZM
M in istra  C iano

sz e d ł w ra z  z m in . B e c k ie m  p rz e d  j T e le g r a fo " ,  M a u r i R a f fa e l le  ( „ C o r  s za w ie  z n a m io n o w a ł s z cz e ry  en - 
w o js k o w ą  k o m p a n ię  h o n o r o w ą  u -  j r ie r r a  d e łla  S e r a ” ) ,  M a ra te a  tu z ja z m . S e r d e c z n ie  r e a g o w a ła  
staw uoną n a  p e r o n ie . K o m p a n ię  ; F r a n c e s c o  ( „ I I  M e s s a g e r e ” ) ,  M a s  ca ła  z g ro m a d z o n a  p u b lic z n o ś ć  po i
t w o r z y ł  b a ta lio n  ipułku lo tn ic z e ­
go .

P o  k r ó tk ie j r o z m o w ie  z m in . 
B e ck ie m  i to w a r z y s z ą c ą  m u  g e -  
n e r a lic ją  m in . Ciano w raz z m a ł­
żonką p ozdraw ian y  en tu zja stycz­
n ym i ok rzyk am i i podn iesien iem  
reki w szystk ich  W ło ch ó w  i P o la ­
k ó w  zebran ych  na peren ie , o p u ­
ścił dw orzec, u da jąc się do pa ła ­
cu  B ianka, gdzie zam ieszka.

D o  o s o b y  p. h ra b in y  C ia n o  p r z y  
''.z ie lo n a  je s t  n a  cza s  p o b y tu  w  
P o ls c e  m a łż o n k a  r a d c y  M . S. Z. 
p . M n iszek .

DZIENNIKARZE
WŁOSCY

Z  m in is tr e m  h r . C ia n o  p r z y b y ­
ło  d o  P o ls k i d z ie s ię c iu  n a jw y b it ­
n ie js z y c h  d z ie n n ik a rz y  i p u b li ­
c y s tó w  w ło s k ic h  p ism  rzy m sk ich  
i p r o w in c ja ln y c h , a m ia n o w ic ie : 
sen . ’ B a r z in i L u ig i  ( „ P o p o lo

sa E n r ie o  „II  P o p o lo  d T t a l ia " ) ,  
Y e g a n i O r io  ( „ C o r ie r e  D e lla  S e ­
ra ” ) ,  B oron i G u id o  ( „ L c  S tam - 
p a ” ) .  D ‘ A n d r e a  U g o  ( IU o v o re  
F a s c is t a ” ” ) ,  Y e lle n i D io n is s i  F r a n  
co  (,11 R c s to  de l C a r liu e ” ) .

N a  g r a n ic y  s p o ty k a ! d z ie n n ik a ­
rzy  w d osk ich  r a d c a  m in is te r s tw a  
sp r a w  z a g r a n ic z n y c h ' B ia łn k u r  
k tó r y  to w a r z y s z y ć  im  b ę d z ie  w 
cz a s ie  ich  p o d r ó ż y  p o  P o ls c e .

PROGRAM
POBYTU

O g o d z . 4 -e j p o  p o łu d n iu  m in . 
C ia n o  z ło ż y ! w ie n ie c  n a  g r o b ie  
N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a .

.P ó ź n ie j  p r o g r a m  p r z e w id u je  
w iz y tę  u p r e z e s a  R a d y  M in i­
strów ' g en . S ła w o ja  -  S z a d k o w ­
sk ieg o  o r a z  u M a rs z , ś m ig łe g o  -  
R y d za .

O g od z . 20 .30  p a ń s tw o  B e c b o -

ska, d a ją c  d o w ó d , że s p o łe c z e ń ­
s tw o  p o ls k ie  ży w i n a p ra w d ę  
u c z u c ia  p r z y ja ź n i d la  w ie lk ie g o  
n a ro d u  w ło s k ie g o .

P .  A .  T .  o  za jścia ch  w  G d a ń s k u

Uiem u ł»7 5 *erają s e  prowokacji
i  z a p e w n i a j ą  s p o k ó j

G D A Ń S K , 23. 2. R adca  P erk ow  
ski, zastępca kom isarza generalne 
go B . P . w  G dańsku, odw iedzi! 
dzisiaj senatora H utha, w ice p re ­
zydenta senatu gdań sk iego, z któ 
rym  om ów ił całokszta łt w ydarzeń  
na p olitech n ice  gdań sk iej. S en a­
tor H uth stw ierdził stan ow czo, że 
obraża ją cy  studentów  polsk ich  
napis w  kaw iarn i w e W rzeszczu

nie b y ł w yw ieszony  przez studen­
tów  n iem ieckich  i zapewnił, t t  
w ypa d k i usuv ania studentów 
polskich  z politechnik i gdańskiej 
nie pow tórzą się i porządek b ę ­
dzie utrzym any.

D alsze załatw ienie spraw y pozo 
sta je nadal w  ręku senatu i korni 
sarza generalnego R. P w G dań­
sku.

D y s k u s j a  n a d  b u d ż e t e m  w  S e n a c i e

Oicepresnier Kwiatkowski o rciiitwie
P. Prystor poo era „robienie emerytów”

S e n a ck a  k o m is ja  b u d ż e to w a  za 
k o ń c z y ła  w s o b o tę  d y sk u s ję  
s z c z e g ó ło w ą  n ad  p r e lim in a rz e m  
b u d ż e to w y m .. R o z p a tr z o n o  u sta w ę  
sk a rb o w ą  i w ysłu ch an o re fe re n ta  
g e n e ra ln e g o *  sen . S k o cz y la sa .

PRZEMÓ V T7 NIE 
WICF-»REM: AA

K r ó t k ie  p r z e m ó w ie n ie  w y g lo d ił
d ‘ I t a l ia 1) ‘ s e n a to r  Y ir g in io  G a y - 

I da , d y r e k to r  „G io r n a le .  d T ta lia ” , k o la c ją  u s ie b ie  w  dom u . 
lA n s a ld o  G io y a n n i, d y r e k to r  „Tl P r z y ję c ie  m in . C ia n o  w

zn a leźć  z in ic ja t y w y  p o s e ls k ie j ków  w sta n  s p o cz y n k u . G d y  b y -  
w ś r ó d  te m a tó w  d la  d y sk u s ji  w  łem  m in is tr e m  O p iek i —  m ów ił 
^na jb liższym  cza s ie . W te d y  m in . sen . P r y s to r  —  n a tk n ą łem  się 
s k a rb u  u m o ty w u je  o b sz e rn ie  na tak i d z iw o lą g , ze n iek tórzy  u - 
s w o je  s ta n o w isk o , a d y sk u s ja  o b e j rz-ędn icy  b y li  p r z y jm o w a n i d eży - 
m ie  n ie w ą t p liw ie  ca ło k s z ta łt  z a -  w o tn io . P o le c iłe m  z ry w a ć  tak ie  
g a d n ie ń  r o ln ic z y c h . W ią ż e  się  to  z kon trak ty ' i rac-zej p ó jś ć  n a  d r o -  
n o w y m i k re d y ta m i ora z  z o p ła ca ł £ ?  są d o w ą . S ą d y  s ta n ę ły  n a  s .a 
n ością  p r o d u k c ji  r o ln ic z e j .  O k e c -  n o w isk u  w y k o n a n ia  u m o w y . B j

w ie  b ę d ą 'p o d e jm o w a l i  p p . C ia n o  j p. w icep rem ier  K w iatk ow sk i, k tó
I ry  o ś w ia d c z y ł  m . in ., że  z a g a d n ie -  j 

W a r -  n ie  o d d łu ż e n ia  r o ln ic z e g o  m a  s ię  '

. . p o w it a ł  na
d w o rcu  m in is te r  B e ck  
B sem bek , w  o to c z e n iu

w ice m in . 
c z ło n k ó w  

p r o to k o łu  d y p lo m a ty c z n e g o  i ca -  
Jego sz ta b u  sw y ch  n a jb liż s z y c h  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w , w ś r ó d  .k tó r y ch  
z a u w a ż y liś m y  m . in . d y re k to ra  
d e p a rta m e n tu  p o l i ty c z n e g o  M . S. 
Z. P o to c k ie g o , d y re k to ra  p r o to k u -  
lu  d y p lo m a ty c z n e g o  Ł u b ie ń s k ie g o  
i in n y ch .

Ze s tro n y  w ło s k ie j w ita li  m in . 
C ia n o  p o d e s ta  B e rg a m o  C a r iłlo  
P essen ti P ig n a  i s e k re ta rz  p a rtii 
fa s z y s to w s k ie j p r o f .  B e rg a m o  O r -  
fe o  S e llo n i o ra z  c z ło n k o w ie  a m ­
b a sa d y  w ło s k ie j w  P o ls ce .

W  cz a s ie  p o w ita n ia  p a n i 3 e c -  
k o w a  o f ia r o w a ła  p a n i hr. C ia n o  
w ią z a n k ę  k w ia tó w .

W ś r ó d  W ło c h ó w  z a u w a ż y liśm y  
sz e re g  ■■znakomitych p u b l ic y s t ó w  
i d z ie n n ik a r z y  w ło s k ic h , m . in. 
Y ir g in io  G a y d ę , p r a w ą  rę k ę  M u s -  
s o lin ie g o , w s p ó łp r a c o w n ik a  p t -  
sm a  „ D T t a l ia ” , p oza  ty m  C a r r il-  
lo  P e se n ti, p o d e s tę , P e r g a m o , 
p r z e d s ta w ic ie li  C o r r ie r e  d a lia  S e ­
ra, P o p o lo  d T ta lia  i in n y ch .

P ow itan ie  b y ło  n iezw yk le  ser­
deczne  i w id a ć  b y ło , że tu ta j m e 
ty lk o  m am y do czyn ien ia  z o f i ­
c ja ln ą  w izy tą  dyp lom atyczną , ale 
że Spotykają się p rzedstaw icie le  
dw u  za p rzy ja źn ion y ch  n arodów .

*YIftO k on sek w en tn y

f o y W  A S P I R I N
O d  la t  4 0  t a b l e t k i  A S P I R I N  
przynoszq  mi ulgę p rzy  bólach  
reum atycznych  i p rz ez ięb ien iu .  
D la t e g o  w a p t e c e  ż ą d a m  w y ­
raźnie tabletek  ASPIRIN i zwra­
cam u w a g ę  na k r z y z  Bayera .

WŁAŚCIWIE z a ż y w a ć : 

1 - 2  tabletki ASPIRIN .
r o z d r o b n i o n e  
w p ó l  s z k la n c e  w od y .

b le t k i  A SP IR IN  w y r a b ia n e  sq  w S t a r o g a r d z  e na P o m o r z i

n ie  p w ic e p r e m ie r  p r o s i ty lk o , 
o p r z y ję c ie  b u d ż e tu  i sp rz e c iw ia  
się w sz y s tk im  z g ło sz o n y m  a n ie  
u z g o d n io n y m  z R zą d e m  w n io s ­
k o m  o n o w e  .w yd atk i, óżzg lęd n ie  
p o w ię k s z e n ie  z a w a r ty c h  w  b u d ­
żecie

WNIOSKI
M im o teg o  a p e lu  sen. K am iński 

w n ió s ł o p o w ię k s z e n ie  o  4 m iln . 
p o d a tk u  od c u k ru  o ra z  zm n ie js zę  
n ie  p o z y c ji  2 m iln . 700 tys. z ło ty ch  
p rz e z n a cz o n e j na, za s iłk i d la  p r a ­
c o w n ik ó w  s k a r b o w y c h , a p o d w y ź  
szen ie  w y d a t k ó w  n a  in w e s ty c je  w  
r o ln ic tw ie . Sen. B eczk ow icz  zaś 
zg ło s i ł w n io se k , a b y  w  u sta w ie  
s k a r b o w e j d o  ce lów ', na k tó r e  m a 
ją  b y ć  p rz e z n a cz o n e  e w e n tu a ln e  
n a d w y ż k i b u d ż e to w e , d e d a ć  fu n ­
du sz K u ltu r y  N a r o d o w e j.

ZWOLENNIK
EMERYTUR

i P r z e m a w ia ł r ó w n ie ż  sen . P r y ­
s tor , o s tr z e g a ją c , a b y  m od n e  n a ­
rzek a n ia  n a  z b y t  w y g ó ro w a n ą  p o -  
z v c je  e m e ry tu r  n ie  k r ę p o w a ły  m i­
n is tró w  w  p r z e n o s z e n iu  u r z ę d n i-

to  je d n a k  g ło ś n y  sk a n d a l, k tó i?  
u k ró c ił  na  p r z y s z ło ś ć  z a w ie ra n ie  
ta k ich  u m ów . P a ń s tw o  n ie  je s t  
p r z y tu łk ie m  —  je ś l i  u rzęd n ik  n ic  
o d p o w ia d a , to  tr z e b a  się  e nim  
p o ż e g n a ć*  :

REPLIKA
WICEMINISTRA

Z a b ra ł n a s tę p n ie  g ło s  w iće m in . 
S k a rb u  dr. G ro d y ń s k i. O d p o w ia ­
d a ją c  p . K a in iń sk iem u  za zn a cza , 
że  p o d w y ż s z e n ie  p o d a tk u  od  c u ­
k ru  n ie  b y ło b y  re a ln e . C o za ś  do 
w n iosk u  sen . B e cz k o w ic z a , to  b y ­
ła b y  to  je s z c z e  je d n a  h ip o te k a  w 
b u d ż e c ie . R zą d  n ie  s p r z e c iw ia  
s ię  w n io sk o w i sen . B e cz k o w icz a . 
a le  u w a ża  go  za n ie re a ln y .

G ło s o w a n ie  n ad  b u d że te m  w 
se n a c k ie j k o m is ji  o d b ę d z ie  s ię  w e 
w to re k .

W ł o c h u  i  P o l s k a

podtrzymana nowym i w lęza- 
mi.

W  takiej sytuacji politycz­
nej nastąpił przyjazd do P ol­
ski ministra Italii, hrabiego 

GICYINEZZA” , Cjano. Jest on niewątpliwie

w ło s k im  zn a la z ł się n a  p e r o n ,e  n e j  b o w i e m  strO Q v  b u d z . 
d w o r c a , o rk ie s tra  w o l o w a  o d e -  p o k ó j  grup demokratycznych, 
g ra ła  h y m n  K r ó le w s k i  W ło c h  o -  k ( ó r e  o b a w i a j ą  s ię  w p ł y w ó w  
raz „ G io v in e z z ę “ . P o te m  m in . i d e o w y c h  f a s z y s t o w s k i e j  I t a l i i .  
C ia n o  o p u ś c iw s z y  p o c ią g  p r z e -  y  d r u g i e j ,  w o b e c  z g o d n e g o  z

interesem Polski stanowiska 
W łoch  w sprawie ukraińskiej, 
nieprzychylny naslrój usiłują 
wytwarzać ci, dla których 
stan wrzenia ukraińskiego 
jest wygodny.

Tymczasem rozpatrywanie, 
stosunku polsko - włoskiego 
jedynie w płaszczyźnie blo­
ków ideowych byłoby wiel-

W  polityce m iedzyńarodo- , kim i szkodliwym błędem, dunajskiego. Polska i Italia , spełnić zgodnie z Italią,
wej Europy dokonuje się zgru j Bloki m iędzynarodowe ma odgrywają' rolę w z a c h o w a -  W praw dzie ci, którzy szuka-
pod anie sił. Po ostatnich i ją rację bytu o ile realizują J niu r ó w n o w a g i  w Europie ją trudności, wskazują na za-
wstrząsach mocarstwa Europy ’ vspólnv interes grup ' naro- wreszcie •. Polska i Italia maja ognienie w łosko  ̂- francuskie
ustalają ponownie sojusze, ; dów. Obok jednak wspólnych ; ogrom nie doniosłą misje k u l- .— nie zapomfna.jniy, że \\lo- 
sprawdza.ją trwałość dawnych i zagadnień nsrodv mają r ó w - ! turalną szerzenia katolickiej chy i F iancję  łączyły kiedyś 
więzów. Chwiejąca się wciąż ! nież kwestie sporne. K a ż d y  kultury łacińskiej. |bardzo bliskie więzy i przede

1 równowaga polityczna ma być 1 realny polityk zdaje sobte j Dzieje obu narodów są ży* wszystkim obce w pływ y ziio-
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sprawę. z tych sprzeczności i iwyni potwierdzeniem tezy, że jłały je rozerwać, lecz odno- 
kieruje się "w- .sw ych  rozsfrzy-j przy ja zn polsko - włoska jest j wionie ich leży w aferze real
gnięciach nie jakaś mistykę i nietylkó wynikiem koniunktu nej możliw ości. Podkreślam y
blofeów ideow ych ale potrze- \ry, ale naturalną wiezią datu- ( to, bo chcemy realnie widzieć 
bą swego narodu. niemal od zarania | trudności. Kie. znaczy to jed

Mussolini, jako' -genialne- po {dziejów Polski. Przecież z :  nak, aby nie można było trud 
lilyk, trafnie oceniający V ytu i W łoch  płynęły do P o lsk i\ności. przełamać.
ację, 'stawiający ponad ' wszy- jw płvw y kultńry łacińskiej a I W i z y l a  m i n i s t r a  Cian0' w 
stko mtc-res państwa faszy- j węzły wówczas zadzierzgnięte |p0jsce s(anoWj nowc ^ ż k i e  
slowskiego niewąipliw ie zda- przetrzym ał1 ogniową pnon? j ^ i w o  wspWprajjv Polski i 
je  ■ sobie rów nież sprawę z niewoli, by w chwili, grty i oj (yYłoch. W  dzisieiszei sytua- 
istoty slosunku polsko-w ło- ska rozpoczęła ostateczna | -j 0 d e « r a ć m o ż e  
skiego. ! walkę o odrodzenie m epodlc- j Q g r m n"  a r o l ę  w

Jest to bowiem  przyjaźń o-Jgłego państwa znalezć piękny , b u d p r ó v n 0.
parta zarowno na przesłań-'w yraz w słowach sen atora1 
kach ideowych, -w.śród któ- Italii Luigi M olrcssori, który 
ryćh wspólna wiara rzym sko- wskazując ńa konieczność od 
katolicka i wspólna kultura budowania N iepodległej Pol- 
łacińskI  odgrywa pierwszo- ski. stwierdził, że Polska: „po
rzędną rolę, jak i na realnych wołana jest do odegrania waż
zgodnych interesach obu na- nej roli utrzymywania równo 
rodów. Polska i Italia mają wagi p ok ojow ej” , 
przed sobą konieczność roz- Dziś w ięc tę rolę ulrzyma-
strzygnięcia zagadnienia nad nia równowagi musi Polska J. IV

w  a g i  w  E  u r o  p  i e ,  
c  ó w  n o  w  a g  i, d l a  
k t ó r e j  z g o d n e  s t a  
n o w i s k o  P o l s k i  i 
W ł o c h  m o ż e b y ć 
j e d n ą  z i s t o t n y c h  
g w a r a n c j i  j e j  t r w a  
ł o  ś c i.

Tematy rozmów
p o E s k £ - w l o s k ? c h

R Z Y M , 25. 2. ( te l. w l . f t  W iz y tę  
m in . C ia n o  w  P o ls c e  k om en tu ją  
p o w s z e c h n ie  w  R zy m ie , ja k o  p e w ­
n e g o  r o d z a ju  w y w ia d  d y p lo m a ­
ty c z n y . k tó r y  m a u sta lić  s ta n o ­
w is k o  P o ls k i w  s tosu n k u  d o  osi 
B e r lin  —  R zy m  o ra z  P a ry ża  i 
L o n d y n u .

Z a in te r e s o w a n ia  s fe r  p o i i t c z -  
n y ch  idą  p r z e d e  w szy stk iem  w  
k ie ru n k u  na p y ta n ie , ja k ie  zagad  
n iem u  b ę d ą  o m a w ia n e  w  P o ls ce , 
p rzez  m in is tr ó w  P a li i  : P o lsk i. 
P o d k r e ś la ją , że je d n y m  z n a c z e l ­
n ych  te m a tó w  k o n fe r e n c j i  w a i 
szaW skich . b y ła b y  sp ra w a  -teren ów  
o s ie d le ń c z y c h  i ź r ó d e ł s u r o w c ó w  
w a ż n y c h  d la  r o z w o ju  g o s p o d a r ­
stw a p o lsk ie g o . W o b e c  te g o , ifc 
P o ls k a  in te r e s o w a ła  s ię  n ie je d ­
n o k r o tn ie  za g a d n ien iem  k o lo n iz a -  
c jB n y m  z p u n k tu  w id z e n ia  e m i­
g r a c j i  ch ło p a  p o ls k ie g o , k o la  w ło ­
sk ie  p r z y p u s z c z a ją , że p r o p o z y ­
c je  m in . C ia n o  w  s p ra w ie  k o lon ii 
b ęd ą  p r z y c h y ln ie  p r z y ję t e  p r z e z  
rzą d  p o lsk i.

O g ó ln ie  ko ła  p o li ty c z n e  sądzę , 
że  P o ls k a  w  d a lsz y m  c ią g u  d ą ż y ć  
b ę d z ie  d o  z a c h o w a n ia  ró w n o w a g i 
m ię d z y  N ie m ca m i i R o s ją .

D a lszy m  p r z e d m io te m  rozm ów  
p o ls k o  - w ło s k ic h  m ia ły b y  b y ć  z a ­
g a d n ie n ia  n a d d u n a js k ie  -oraz sp ra  
w a  so ju s z u  p o ls k o  -  f r a n c u s k ie g o  
i s to s u n k ó w  W io c h  i F r a n c ji .

W e d łu g  o p in ii  k ó ł w ło s k ich  w y ­
n ik  w iz y ty  m in . C ia n o  b ę d z ie  m ia ł 
d e c y d u ją c y  w p ły w  na  d a lsz e  r o z ­
m o w y  m in is tra  B e ck a  w  L o n d y ­
n ie .


